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Zagranica miesięcznie 2 M. 30f., 

8 fr. 50 etm., 21/2 szyl. 70 cm. amer 

'Tygodniowo w Krakowie 40 h., 
z dostawą do domu 46 h. 


305 


Reklamacye otwarte se woine od 

spłaty pocztowej. — Redakcya 

rękopisów we zwrace | bezimien= 
nych listów nie uwzględnia. 


miesięcznie 


z odsyłka. 


Cena numeru 
pojedynczego 


Nestor monarchów europejskich zeszedł w 
dniu wczorajszym do grobu. Wraz ze śmiertel- 
nemi szczątkami cesarza Franciszka Józefa w 
krypcie grobowej zamyka się długi i znamienny 
rozdział dziejów. 

Młody, 18-letni monarcha, zastał był u progu 
swego panowania „wiosnę ludów", wstrząsgającą 
podstawami absniuiyzmu i centralizmu; prze- 
prowadził monarchię przez szereg faz, wiodących 
do decentralizacyi; z ed absolutyzmu powiódł 
ją ku parlamentaryzmzwi, opartemu o powsze- 
chne prawo wyborcze. Pozostawił obraz Austro- 
Węgier, zupełnie odmienny od tego, który był za- 
stal. Na nowe tory mógł posunąć problem kiero- 
wania państwem o ludności różnolitej; stworzyć 
na tym punkcie, jakby laboratoryum doświad- 
czalne na gruncie europejskim. 

I pokazało się, że droga, na której znalazła się 

, monarchia, była drogą i dla niej samej zbawien- 
ną. Dzisiejszych zapasów wojennych nie można- 
by sobie pomyśleć dla Austro-Węgier w warun- 
Wach dawnych — centralistycznego ustroju. 
(DZMEjsza wojna, apelując do milionów ludzi, 
a więc 1 do Indów całych — musi w umysłach 
tych milionów znajdować resonans zaintereso- 

j| wania i solidaryzowania się z losami monarchii, 
| stworzyć impuls do jej bronienia. Tego najmasy- 
| wniejsza budowla centralizmu, mrożąca, jak 
| chłodnia, uczucia narodowe, osiągnąćby nie zdo- 
| łała. I z racył tej właśnie błędnemi były rachu- 
\i by wrogów Austro-Węgier, którzy mniemali, że 
"| luźniejsza struktura monarchii wielojęzycznej — 
ułatwi im rozsadzenie jej podstaw. 
uczucie, że rządami swołmi przyczynił się 
do stworzenia szczęśliwszych warunków rozwo- 
jowych dla ludów monarchii, a zarazem nie na- 
ruszył, lecz owszem, wzmocnił jej siłę zbiorową, 
mogło być dla rozstającego się z życiem cesarza 
pewnem ukojeniem w chwili obecnej, szczękiem 
broni wypełnionej. 

A podobnych ukojeń tembardziej szukać mu- 
siał monarcha w dziedzinie spraw państwowych, 
ile, że los nie oszczedził temu panującemu tylu 
ciosów tragicznych w życiu rodzinnem, przypie- 
czętowanych zamachem sarajewskim, który złą- 
czył był nicią krwawą tragedyę rodzinną z gro- 
zą wojny światowej. 

I tu właśnie, porównując dawniejsze swoje 
kampanie wojenne z dzisiejszą, widział sędziwy 
cesarz, jak ogromnie wzmogła się odporność mo- 
narchii, postawionej wobec niebywałych dotąd 
zadań! Doczekał przytem momentu znacznego 
osłabienia najgroźniejszego wroga Austryi — 
caratu, i przypieczętował ten moment prokla- 
mowaniem wraz ze swym sprzymierzeńcem nie- 
podległej Polski. 

Dzieje panowania Franciszka Józefa I, na ru- 
bieży dwu epok poczęte, tworzyć będą w histo- 
ryl rozdział niezwykle ważny, jako odnowa ży- 
ela politycznego i gospodarczego monarchii an- 
stro-węgierskiej. 


Ostatnie chwile monzrchy. 


Jak donosi biuro koresp., nadzwyczajna opor- 
ność. jaka cesarz mimo podeszłego wieku pod- 
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beaa Franciszek Józef |. 
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Kraków, czwartek: 23 listopada 1916. 
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czas kilkakrotnych ciężkich słabości w ostatnich 
dziesiątkach lat objawiał oraz opieka, zabiegi i 
sztuka czuwających nad monarchą lekarzy, 
wzmacniały wśród otoczenia cesarza jak i całej 
ludności monarchii nadzieję, że przejdzie tak- 
że ostatnie zasłabnięcie monarchy. Cesarz aż do 
wczoraj pędził zwykły tryb życia. Wprawdzie 
w ostatnich dniach zanadto się narażał, gdy mi- 
mo podwyższonej temperatury prócz zwykłych 
raportów przyjmował także na dłuższych posłu- 
chaniach. Od dnia 18 listopada zmniejszył się 
apetyt. 

W poniedziałek wieczorem udał się cesarz 
wcześniej jak zwykle na spoczynek. Pierwsza 
część nocy minęła aż do godziny 1 bez zakłóce- 
nia. Dopiero potem wystąpiły ataki kaszlu, któ- 
re nie ustąpiły i objawiły w ciągu dnia groźne 
wzmaganie się. Popołudniu wystąpiło pogorsze- 
nie, poczem nastąpiła śmierć. 

Arcyksiężna Marya Walerya przebywała pra- 
wie bez przerwy u łoża cesarza. 

Wiadomość o zgonie monarchy rozeszła się w 
Wiedniu dopiero około godz. 11 w nocy w publi- 
cznych lokalach i oddziałała paraliżująco. Za- 
milkła wszelka muzyka i śpiew. Wszystkimi o- 
garnął wielki smutek. 


gwn Śmierć nastąpiła nagle. 

Jak donosi „Morgenztg.*, około godziny 8-ej 
nastąpiło polepszenie, i otoczenie sądziło, że kry- 
zys przeminął. Jednak później nastąpił gwał- 
towny upadek sił, i lekarze uznali, że ratunek 
jest niemożliwy. © godz. 9 min. 4 cesarz lago- 
dnie zasnął nazawsze. 

Przy łożu umierającego obecny był następea 
tronu. Także minister Burian był w zamku 
Schoenbruńskim i zaraz po śmierci udał się do 
swego urzędu. 

Sztandary dla Legionów. 

Prezydyum NKN otrzymało wiadomość, że 
cesarz Franciszek Józef EO ofiarował pułkom 
Legionów polskich sztandary, które zostaną im 
wręczone w chwili przejścia do armii polskiej. 


Następstwo tronu. 


Cesarz Karol obejmuje tron po zmarłym wła- 
śnie monarsze Austryi i królu Węgier, jako naj- 
bliższy w prostej linii spadkobierca po cesarzu 
Franciszku II. 

Nowy monarcha jest w prostej linii 
wnukiem brata cesarza Franciszka Józefa I. 
Urodził się 17 sierpnia 188% r. z matki Maryi Jó- 
zefy, córki króla saskiego. W roku 1911 poślubił 
księżniczkę burbońsko-parmeńską Zytę. Z mał- 
żeństwa tego narodziło się czworo dzieci, z któ- 
rych najstarszym jest arcyksiążę Franciszek 
Józef Otto, urodzony 20 listopada 1912 roku. 


Wrażenie w Krakowie. 

Wiadomość o śmierci esarza Franciszka Jó- 
zefa I., którą przyniosły dzienniki poranne, wy- 
dane w żałobnej szacie, poruszyła wszystkich 
mieszkańców Krakowa. Ze wszystkich gma- 
chów rządowych, wojskowych i miejskich oraz 
licznych budynków prywatnych powiewają czar- 
ne chorągwie. Przedstawienia w teatrach miej- 
skich, które się miały odbyć wieczorem, zostały 
przez prezydyum miasta odwołane. Również 
odwołano wszystkie widowiska, przedstawienia 
w kino-łeatrach, koncerty itd. 

Z powodu zgonu cesarza Franciszka Józefa Í. 
odbyło się dzisiaj przed południem w biurze pre- 
zydenta dra Leo nadzwyczajne posiedzenie człon 
ków prezydyum m. Krakowa. Uchwalono zwo- 
łać Radę miejską na uroczyste żałokne posie- 
dzenie na jutro, we czwartek, dnia 23 b. m. 6 go- 
dzinie 12 w południe. 


Cigan centralny polskiej partyi socyaina demokratycznej. 
Wychodzi codziennie o godzinie 6 wieczorem. 
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Redakcya i i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5, 
Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 2314, 

ı Konto czekowe Nr. 5. 
Fach pocztowy na listy Nr. 116, 
Dire telegr.: Naprzód Kraków. 


Dział inseratowy: 


ul. Godębia L. 2. Lp, 
(Róg ul. Brackiej) 
"Telefonu Nr. 1354. 
Konto czekowe 910. 
Ceny ogłoszeń: Ža miejsce wier- 
sza petitem 36 h. Za miejsce wier- 
sza petitem w nadesłanem 90 h. 


Ostatnie uchwały 
Rady Narodowej. 


WAIYZUWU;, ZŁ IISTUPewUw 
„Rada Narodowa przyjęła zasadę, na posiedze" 
| niu przedwczorajszem, że armia może być two. 
rzona tylko przez rząd polski. 
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Audyencya delegatów 
C. K. N. u Beselera. 


Warszawa, 21 listopada. 

Delegacya GKN, złożona z trzech przedstawi- 
cieli, udała się do generała Beselera i była przy- 
.jęta przez niego na godzinnej audyencyi w Bel- 
wederze. Delegacya przedstawiła memoryał, w. 
którym głównie poruszano kwestyę rzędu pol- 
skiego (powołanie natychmiasi ministerstw, któ- 
re nie słnżą celom wojny), sprawę tworzenia śą 


` 


ska przez zząd polski | W. :-6. Się, AN 
u pr Generał 
Beseler przyznał zasadniczo słuszność wyraża- 
nym życzeniom, wykazał, 1 u zajal, 
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„~ że zapowiedź. 5 liston 
pada TE ETERN i bezwzględnie hbędzie 
wprowadzana w życie, 

Audyencya ta odbyła się jeszcze przed utworze- 
niem 2 Narodowej. 


Odezwa młodzieży polskiej 
we Włociawku. 


RODACY! 
Wojsko polskie zmartwychwstanie! 
My — młodzież polska chcemy ostrzami na« 
szych bagnetów zakreślić granice Ojczyzny. 
Czekamy wezwania Rządu Narodowego — 
1. « a ad U 
42AJ A — niech On — powoła pod 
broń — wówczas jak jeden mąż staniemy. 
Niech żyje Rząd Polski! 
Niech żyje Naczelnik Narodu Józef Piłsudskił 
Niech żyją i zwyciężają zmartwychwstająca 
Orły narodowe! 
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Młodzież Filarecka 

Młodzież Narodowa 

Mtodzież Zarzewiacka 

Młodzież Robotnicza 

Związek Młodzieży Ludowej, 
włocławek, dnia 11 listopada 1916 r. 


Ti éé k e 
„imes za pokojem. 
Amsterdam, 22 listopada. 

„Times“ londyński i nowojerski otwarcie wy: 
owiadają pogląd, że nadszedł już czas do za- 
wazcła pokoju, i zamieszczają szeregi artykułów 
które, jak twierdzą, pochodzą z pod pióra lon- 
Gdyńskiego, uznawanego za miarodajne na obu 
stronach kull ziemskiej. „Times“ dodaje do te- 
go, że dla Anglików miarodajne są teraz jak i 
poprzednio słowa Asquitha, wypowiedziane w, 
Guildhal. 


„NAPRZÓD 


Komunikat austryacki. 


Wiedeń, 22 listopada. 

Urzędowo donoszą 22 listopada: 

Wschodni teren wojny: Grajova-została po kró- 
tkiej walce zdobyta. Z obu stron rzeki Aluty co- 
fnęli się Rumuni dalej. Na północ od Gampolung 
pozostały wszystkie wysiłki nieprzyjaciela celem 


osiągnięcia przez zacięte ataki sukcesu znowu 
bezskutecznymi. Zresztą na wschodnim froncie 
nie ważnego. 

Włoski i południowo-wschodni teren woiny: 
Bez zmiany. 


Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik. 


a n Ld 
Rusini protestują. 
Odezwa parlamentarnej reprezentacyi, — Fundusz 
obrony narodowej. — Światło wśród ciemności. 

Ostatnie „Diło* zamieszcza na wstępie ob- 
szerną odezwę „ukraińskiej reprezentacyi par- 
łamentarnej*, podpisaną przez posłów Romań- 
czuka i Cegielskiego. 

Odezwa. stwierdza, że „przeciwnicy“ są bar- 
dzo ruchliwi iczynni; posiadają klasy zamożne, 
finansujące cele polityczne; chętnie ofiarowują 
„pieniądze na cele narodowe. Tej ruchliwej ak- 
cyi należy przeciwstawić ze strony ukraińskiej 
akcyę niemniej ruchliwą, czynną, materyalnie 
niezależną. W tym właśnie celu „Ukr. parlament. 
reprezentacya* postanowiła założyć ukraiński 
fundusz narodowej obrony — „Fond Nacionalnoj 
Oboroni*, zostający pod kontrolą wspomnianej 
reprezentacyi. Polityka wymaga bowiem fundu- 
ezów, a „bez hrosziw* polityka jest niemożliwa. 

„Niechże nasza polityka stanie się ruchliwą 
i czynną. Miejmy ręce wolno na wszystkie strc- 
ny... Ofiarowujcie pieniądze natychmiast, bo ani 
chwili niema do stracenia'. 

W tymże artykule „Diła* znajdujemy inny 
artykuł p. & „Lux in Tenebris?" (Światło 
w ciemnościach ?). Donosi on, iż Rosya rzeko- 
mo chce poczynić koncesye Ukraińcom, a to 
w zakresie szkolnictwa. „Dzień* petersburski 
donosi, że minister Ignatiew oświadczył, iż je- 
go zdaniem wolno obecnie na podstawie usta- 
wy z r. 1914 założyć średnie szkoły z językiem 
wykładowym ukraińskim. Przytem wyszło pono 
„, ma jaw, że Ignatiew przychylnie jest usposobio- 
my dla korzystania z języka ukraińskiego, jako 
„.. pomocniczego w szkole średniej... 

Słowem, ząpewne w Kijowie można będzie 
otworzyć średni zakład naukowy z językiem 
wykładowym ukraińskim. 

Tak więc na wschodzie „światło“ się ukazu- 
je, na zachodzie zaś fundusz obrony się zakłada, 


Zjednoczenie stronnictw 


czeskich. 


Socyaliści w nowych organizacyach. — „Prawo 
Lidu“ o zjednoczeniu. 


Jak donieśliśmy przed kilku dniami, wszyst- 
kie stronnictwa czeskie połączyły się, tworząc 
dwie organizacye narodowe: wydział narodowy 
(Narodni vybor) i związek czeski (Czesky svaz). 
Do pierwszego weszli socyalistyczni (separaty- 
styczni) posłowie Hiaberman, Nemec i Vanek, 
a do drugiego dr Schmeral (jako pierwszy wice- 
prezydent) i Tuzar. 

„Prawo Lidu“ podaje następujące wyjaśnienie, 
tyczące się nowych organizacyi. 

A więc przedewszystkiem w kwestyach naro- 
dowo-politycznych i konstytucyjnych kompeten- 
tnym jest wyłącznie wspólny „związek“ (Svaz). 

Oznacza to, że w tych kwestyach żaden z cze- 

skich klubów , parlamentarnych nie może sam 
zająć stanowiska ani też samodzielnie prowa- 
(dzić rokowania. 
O kwestyach tych radzić i rozstrzygać mogą tyl- 
ko wszyscy czescy posłowie, należący do „zwią- 
eku", który będzie decydował większością gło- 
sów, a uchwały te obowiązywać będą wszystkich 
posłów. Do rokowań z rządem uprawnione będzie 
jedynie prezydyum związku, a nie prezydenci 
poszczególnych klubów. 

Tyle o „Svazie* (niejako czeskie Koło). Co zaś 
do Wydziału (Vybor), to powiada „Prawo Lidu“, 
Ee ustanowiono go celem popierania akcyi posel- 
skiej (Svazu) oraz celem wytworzenia nmajwyż- 
szej moralnej instancyi w tych wszystkich kwe- 
styach, które się usuwają z pod kompetencyi 
poselskiej. 

Przedstawiając w ten sposób kompetencyę 
obu ciał „Prawo Lidu“ powiada, iżzakres działa- 
nia „Svazu“ jest ograniczony ściśle kwestyami 
narodowo-polityczńemi i konstytucyjnemi. Przy- 
tem poszczególne kluby partyjne bynajmniej nie 


znikają, odwrotnie, będą prowadziły żywot sa- 
modzielny, rozstrzygając samodzielnie wszelkie 
pozostałe zagadnienia — gospodarcze i socyol- 
ne. Z tego wynika, powiada dziennik, że Sd. klub 
wstępując do organizacyj zjednoczonych, nic 
nie traci na swej wolności zastępowania klaso- 
wych interesów proletaryatu. 


Wielka klęska Rumunów. 


Przełamanie frontu w Wołoszczyźnie. — Zdoby- 
cie Crajovy. 

Korespondent wojenny „Voss. Ztg.“ donosi: 

Podczas gdy wałki z Rumunami na innych 
przejściach granicznych wzdłuż całej szerokości 
gór trwają w dalszym ciągu, lewe skrzydło fron- 
tu rumuńskiego zostało przełamane, a armia ru- 
muńska, wyparta z gór, musiała cofnąć się ku 
południowi w głąb Wołoszczyzny. 

Przełęcze Szurduk i Wulkan były punktami 
wyjściowymi wielkiego zwycięstwa, odniesione- 
go pod dowództwem niemieckiem, którego zna- 
czenie i doniosłość będą ogromne. Kto zna po- 
tężne szczyty gór Wulkan, otaczające 15 kilome- 
trów długą przełęcz Szurduk, ten może pojąć, 
jak wielkie trzeba było pokonać trudności, aby 
módz przełamać front i posunąć się następnie 
na takim terenie. 

Ofenzywa na tym froncie rozpoczęła się 10 li- 
stopada przed południem, a już 11 listopada wie- 
czorem dzięki niszczącemu działaniu artyleryi, 
zacięty opór Rumunów został przełamany. ' 

Zdobyto Bumbasti i Schelo i wskutek tego u- 
zyskano wyjście z gór. 

Pobite wojska rumuńskie cofnęły się na wzgó- 
rza na południe od linii kolejowej Targu-Jiu- 
Pjogeni, gdzie ściągnąwszy posiłki, przygoto- 
wały się do zaciętego oporu. 

W walkach jednak między 15 a 17 listopada — 
nazwanych bitwą pod Targu-Jiu — Rumuni zo- 
stali powtórnie pobici. 

Osiągnięty sukces został natychmiast wyzy- 
skany. Wojska austryacko-niemieckie, ścigając 
cofających się Rumunów, wkroczyły na nizinę 
wołoską i po kilkodniowych walkach zajęły 
miasto Grajova, ważny punkt węzłowy linii ko- 
lejowych. 

Zdobycie Crajovy ma dlatego wielkie znacze- 
nie, ponieważ przez odcięcie linii kolejowej Or- 
sova-Crajova wojska rumuńskie, walczące pod 
Orsovą, straciły jedyną linię odwrotową. 

Ważnym jest również fakt, iż w zachodniej 
części Wołoszczyzny znajdują się największe 
magazyny zbożowe a w północnej źródła nafty. 


i Gwałty kcalicyi w Grecyi. 


Wydalenie ambasadorów państw centralnych.— 
Kwesiya wydania broni. 


Biuro Reutera donosi z Aten z dnia 20 listopa- 
da: Posłów Austro-Węgier, Niemiec, Bułgaryi i 
Turcyi zmusza się do udania się na parowiec, 
dany im do rozporządzenia. W przeciwnym ra- 
zie będą oni przemocą usunięci. Admirał Four- 
ner zawiadomił ich o tem bezpośrednio. 

„Corriere dolla Sera“ dowiaduje z Aten: 

Rada koronna uchwaliła odrzucić żądania 
admirała francuskiego w sprawie wydania bro- 
ni i amunicyi greckiej. 

Admirał miał wczoraj dłuższą konferencyę z 
królem, któremu także poseł francuski przedło- 
żył telegram premiera Brianda. Telegram ten 
wywarł na krółu szezególne wrażenie. 


= 


Wojna światowa. 
Ostatnie wiadomości. 


Biuro Wolffa donosi: Jak się dowiadujemy, 
sekretarz stanu spraw zagranicznych Jagow z 
I powodu stanu zdrowia prosił o zwolnienie. 
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Na następcę jest upatrzony podsekretarz sta- 
nu Zimmermann. 

Jak donoszą z Petersburga, wojskowy generał 
gubernator okupowanych prowincyi Galicyi za- 
wiadomił ludność, iż na podstawie uchwał rad 
gminnych można zakładać szkoły, w których 
nauczać mogą wszystkich języków krajowych 
z wyjątkiem niemieckiego. 

Gazety nowojorskie donoszą z Waszyngtonu, 
że prezydent Wilson nie ma zupełnie zamiaru 
rozpoczynać jakiejkolwiek akcył pokojowej. 

„Vossische Ztg“ donosi z Berna: Socyalisty- 
czna frakcya związkowej Rady szwajcarskiej 
uchwaliła przedłożyć Radzie wniosek, w myśl 
którego Szwajcarya wraz z innemi państwami 
neutralnemi ofiarowuje państwom wojującym 
pośrednictwo pokojowe. 

„Daily Telegraph" donosi z Petersburga, że po 
zajściach przy otwarciu Dumy należy się spo- 
dziewać, iż w gabinecie rosyjskim zajdą zmiany. 

Telegramy londyńskie donoszą, że Lloyd Geor- 
ge zamianowany został dyktatorem żywnościo- 
wym. 

Na jednem z najbliższych posiedzeń Dumy 
Stuermer wygłosi mowę na temat polityki za- 
granicznej i poruszy przy tej sposobności pro- 
klamacyę niemiecko-austryacką w sprawie Kró- 
lestwa Polskiego. 


KRONIKA. 


Kraków, środa 22 listopada. 

Subskrybujcie piątą pożyczkę wo- 
jenną! 

Z Rady miasta Krakowa. Jak się dowiaduje- 
my w ostatniej chwili, zapowiedziane na dzisiaj 
uroczyste posiedzenie Rady miejskiej, poświęco- 
ne pamięci Henryka Sienkiewicza, odbędzie się 
w piątek o godzinie 5 po południu. 

Zwyczajne posiedzenie Rady miejskiej zamiast 
we czwartek, odbędzie się dopiero w piątek, dnia 
24 b. m. o godz. 6 wieczorem z niezmienionym 
porządkiem dziennym. 


Aprowizacya miasta. Wczoraj wieczora w 
magistracie krakowskim odbył się dalszy ciąg 
posiedzenia miejskiej komisyi aprowizaeyjnej. 
Magistrat przygotował tak zwane „rejonowanie* 
miasta. Sprzedaż mąki odbywać się będzie w 
przyszłości w 20 sklepach miejskich i 10 prywa- 
tnych przez pięć dni w tygodniu tak, że dziennie 
wypadnie na jeden sklep 250 rodzin. Uchwalono 
dalej powiększyć liczbę istniejących sklepów 
miejskich do 20. 


Brak chleba. Od kilku dni daje się odczuwać 
brak pieczywa w mieście, mimo, iż w restanra- 
cyach i kawiarniach od kilku tygodni zupełnie 
chleba nie podają. Piekarze tłómaczą się, iż nie 
otrzymali dostatecznej ilości mąki, wobec czego 
wypiek chleba bardzo znacznie ograniczyli. 


Kondolencya rządu austryackiego dla p. Sien- 
kiewiczowej. C. i k. rząd polecił radcy leg. Skrzyń 
skiemu, by wyraził kondolencyę pani Sienkiewi- 
czowej w Vevey i zawiadomił ją, że rząd austro- 
węgierski na wypadek, jeżeli rodzina zechce 
zwłoki wielkiego Syna narodu polskiego prze- 
wieźć do Krakowa lub Warszawy, oświadcza 
gotowość możliwie przewiezienie ułatwić. 


Komenda Legionów w Warszawie. „N. Fr. 
Presse“ donosi z Warszawy: Siedziba komendy 
Legionów polskich została przeniesioną do War- 
szawy. Równocześnie odbywa się dyslokacya je- 
dnego pułku Legionów polskich do Warszawy; 
inne pułki zostaną przeniesione do większych 
miast Królestwa Polskiego. 


Demonstracye w Brukseli. „Belg. Courier“, or- 
gan urzędowy gubernatora niemieckiego w oku- 
powanej Belgii, ogłosił następujące rozporządze- 
nie: 

„Dnia 15 b. m. przed kościołami St. Gudule i 
St. Jacques-Coudenberg zaszły w poważnych roz- 
miarach polityczne demonstracye. Następnie 
tłum obrzucił obelgami poszczególnych Niem- 
ców. Z tego powodu zarządzam: z 

Począwszy od dnia 21 b. m. aż do odwołania, 
publiczne lokale rozrywkowe, restauracye, ka- 
wiarnie i sklepy, muszą być zamykane o godz. 8 
wieczór. Pobyt na ulicach jest w czasie od godz. 
8 wieczór do godz. 4 rano dozwolony tylko za 
specyalnem pisemnem zezwoleniem władzy nie- 
rnieckiej. 

Nie stosujący się do tego zarządzenia, będą ka- 
rani karą pieniężną do 10.000 mk. lub więzie- 
| niem do trzech miesięcy, albo oboma karami. 
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„NAPRZÓD“ 
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Sprawa 


polska, 


a axcya wsteczników w sejmie pruskim. 


Giosy prasy. — Dalsze przemówienia posłów. 


Reakcyjne stronnictwa niemieckie, zwalcza- 
jące politykę kanclerza, przeniosły, jak było do 
przewidzenia, arenę swej walki na teren sejmu 
pruskiego. 

Tu bowiem dzięki nader wstecznej ordynacyi 
wyborczej, przy której klucz do rozdziału man- 
datów jest równoznaczny z kłuczem od kasy o- 
gniotrwałej — mają one swoją najmocniejszą 
pozycyę. 

Obok walki zaczepnej przeciw kanclerzowi 
podjętą została na tym terenie i walka obronna 
idei nacyonalistycznych, jako głównego dobytku 
„moralnego“ rzeczonych stronnictw... W tym o- 
statnim celu wysunęły one „nadzwyczajne nie- 
bezpieczeństwo”, grożące „kresom wschodnim“ 
Prus od sąsiedztwa z niepodległem państwem 
polskiem. 

To też „Vorwaerts' nazwał był sejmowy wnio- 
sek konserwatystów i narodowych liberałów „a- 
takiem hakatystycznym', zmierzającym do ura- 
towania przed zmianami antypelskich ustaw 
wyjątkowych. 

O powstaniu tego wniosku podaje „Frankfur- 

ter Ztg* w numerze 321 w depeszy z Berlina na- 
stępujące dane: 
- „Wniosek konserwatystów, wolnokonserwaty- 
stów i narodowych liberałów został podpisany 
przez wszystkich członków tych trzech stron- 
nictw. Nie zbrakło także posła konserwatywne- 
go von Kriesa, który jest gubernatorem cywil- 
nym w Warszawie. Impuls i szkic wniosku po- 
chodzić ma, jak donosi jeden z tutejszych dzien- 
ników (berlińskich) od narodowo-liberalnego 
posła Fuhrmanna*. 

Po tych paru słowach wyjaśnienia przytoczy- 
my brzmienie przemówień przedstawicieli stron- 
mictw niemieckich, które głosowały przeciwko 
wnioskowi. - 

Postępowiec Pachnicke wita w Polsce — 
sprzymierzeńca. Wita i nowe wojsko, które się 
abrerze dokoła walecznych Legionów. Pragnie, 
ażeby zwłaszcza na początku unikano wszyst- 


ianktego, coby mogło podkopać zaufanie do spra- 


wy. W tych ramach nie mieści się wniosek kon- 
serwatystów i narodowych liberałów. 

Pachnicke bliżej roztrząsa część, dotyczącą 
zaboru pruskiego. Stwierdza, że każdy Niemiec 
chce przestrzegania interesów niemieckich w 
prowincyach wschodnich. Spornym jest tylko 
sposób tej ochrony. Wnioskodawcy uprawiali 
tam politykę, nie wiodącą do celu. Kosztem 
prawie miliarda marek, wydanych na osiedle- 
nie, osiągnięto postępy gospodarcze; polityczne 
rezultaty natomiast okazały się niezadowalnia- 
jącymi. Nie liczono się przytem z oddziaływa- 
niem na stosunki zagraniczne. Kolonizacya, wy- 
właszczanie działały odstraszająco.  Mowca 
przemawia przeciwko wszelkim ustawom wy- 
jątkowym. a 

Żąda, aby je zniesiono w drodze ustawowej, 
a nie przez administracyjne zaniechanie ich 
wykonywania. 

Spodziewa się, że z drugiej strony i „Prusacy 
po polsku mówiący“ okażą skłonność do zgo- 
dnego z Niemcami współdziałania na polu poli- 
tycznem i gospodarczem. 

W podobnym duchu przemawiał i reprezen- 
tant centrum poseł Herold. Stoi on na stano- 


nych. Dłatego nałeżało dyskusyę tę na czas do- 


| wisku nienaruszalności terytoryalnej Prus. — 
| Stosunek do Polaków zarysowuje mu się tak: 


Obietnica obu sprzymierzonych monarchów 
| jest wielkim czynem i dowodem  bezintereso- 
wności, co Polacy także uznają. Jest to dowo- 
| dem, że nasza polityka nie zmierza do ucisku 
narodowości, lecz da ukształtowania samodziel- 
nego małych państw, o ile to jest możliwem. 
Ponieważ Połacy w tej wojnie walczyli po stro- 
nie Niemiec i przyczy ` się do tego sukcesu, 
ponieważ zakłada się królestwo polskie, 
to można z całą pewno. _ oczekiwać, że także 
Polacy czuć się będą sprzymierzeńcami pań- 
stwa niemieckiego. Nie możemy podzielać obaw, 
wypowiedzianych wobec Prusaków mówiących 
po polsku. Jesteśmy przekonani i wyrażamy 
przekonanie, że Polacy w całości czuć się będą 
Prusakami. Dlatego musimy politykę polską w 
przyszłości tak ukształtować, by możliwem by- 
ło pokojowe współżycie z Polakami. 

Poseł Stroebel (soc.-dem., mniejszościo- 
wiec, jeden z b. redaktorów „Vorwaerts'u*), o- 
świadcza, że stronnictwo jego wita wniosek kon- 
serwatystów o tyle, o ile daje on możność sej- 
mowi pruskiemu mówienia o całej sprawie, 
którą państwo zostało zaskoczone. W  innem 
państwie europejskiem kulturalnem takie za- 
skoczenie nie byłoby możliwe. Proklamowanie 
niezawisłej Polski ponad głowami reprezenta- 
cyi ludu niemieckiego jest aktem samorządnej 
autokracyi. Stworzenie królestwa polskiego two- 
rzy jedną z nadzwyczajnie ważnych części żą- 
dań socyalnej demokracyi co do celów wojen- 


puścić. 

Socyalni demokraci sę także za oswobodze- 
niem Polski, lecz sądzą, że naród polski nie po- 
trzebuje obcej pomocy, ale powinien się sam o- 
swobodzić. Polaków chce się silnie w ręku trzy- 
mać: tak powiedział minister spraw wewnętrz- 
nych. Jeżeli tak jest, to tak zwana „niezawisła'* 
Polska nie jest niczem innem, jak tylko pozo- 
rem. 

Stronnictwo socyałno-demokratyczne domaga 
się dla ludów prawa samostanowienia o sobie. 
Zwałczą ono wszelki gwałt, dąży do o wiele wię- 
kszych związków państwowych, aniżeli państwa 
narodowe i spodziewa się, że także w Europie 
przyjdzie kiedyś do zjednoczonych stanów. W za- 
sadzie jest za przywróceniem  niezawisłej Pol- 
ski, lecz z tem projekt Bethmanna nie ma nic 
wspólnego. Wojna wskutek tej 
tylko się zaostrzy i przedłuży się. 


proklamacyi 


(Burzliwe sprzeciwy. 
przywołuje moweę do porządku). 

Mowca powiada dalej: Czy dla tego projektu 
ma się poświęcić jeszcze dalszy milion żołnierzy 
niemieckich? Pragniemy pokoju, ale nie pra- 
gniemy stworzenia materyału do nowego kon- 
fliktu. Miłitaryzm w tej wojnie zbankrutował! 

(Burzliwe sprzeciwy na prawicy). 

Minister spraw wewnętrznych Loebell o- 
świadcza: Przeważająca większość wysokiej I- 
zby stoi wysoko ponad takimi wywodami, któ- 
rych tu musieliśmy słuchać. Poniżyłbym same- 
go siebie, gdybym uznał za konieczne chociażby 
słowem mowcy odpowiądać. (Burzliwe potaki- 
wania). 


nnn 


Sprawa złagodzenia cenzury 
w Austryi. 


Prezydyum centralnego związku przedsiębior- 
ców dziennikarskich w Austryi zwróciło się do 
prezydenta ministrów dra Koerbera z pismem, 
w którem podniesione są następujące żądania 
odnoszące się do złagodzenia cenzury. A więc 
przedewszystkiem ograniczenie cenzury wyłącz- 
mie do spraw wojskowych, pozostawienie prasie 
możliwie największej swobody, a mianowicie 
swobodne omawianie stosunków austryackich i 
ich ukształtowania się do Niemiec oraz kwe- 
styi wewnętrzno-politycznych. Dalej żądają 
przedsiębiorcy dziennikarscy, aby wskazówki 


Subskrybujcie 


czech pisemnie, a nie telefonicznie lub ustnie, 
aby wskazówki te skodyfikowane były 
alfabetycznie w jedną całość. 


Państwo wobec nowych zadań 


Organia*sya pracy w Niemczech. 


Przed kilku tygodniami założono w Niemczech 
nowy „Urząd wojenny”, którego celem miało 
być początkowo pokrycie zapotrzebowań dla 
wojska oraz dostarczenie i wyżywienie potrze- 
bnych do tego robotników. W ostatnich dniach 
| dzienniki niemieckie podały wiadomość, iż u- 
| rząd ten będzie miał o wiele większe zadania. 


cenzuralne udziełane były tak, jak w Niem- 
| 
| 
| 


Prezydent kilkakrotnie , 


Ma być bowiem wprowadzona w Niemczech po- 
wszechna służba cywiłna dla potrzeb armii. 

Nowy urząd ma zająć się zorganizowaniem tej 
nowej służby, i to w tak wielkich rozmiarach, że 
będzie tu właściwie chodziło o organizacyę ca- 
łego życia gospodarczego Niemiec dla celów pro- 
wadzenia wojny. 

Bezpośrednim jednak celem urzędu wojenne- 
go jest zaopatrzenie armii polowej w broń i 
amunicyę. 

Anglia poczyniła na tem polu z nadzwyczajną 
wprost energią. ogromne wysiłki, i w produkcyi 
przedewszystkiem materyałów wojennych osią- 
gnęła kolosalny sukces, którego działanie oka- 
zało się w bitwie nad Sommą. 

Dalszem zadaniem urzędu wojennego jest 
zmobilizowanie wszystkich mężczyzn w Niem- 
czech dla celów wojennych, i to tak w mundu- 
rach jak i w ubraniach cywilnych. Organizacya 
urzędu wojennego jest następująca: 

Na czele urzędu stoi generał Groener. Ma on 
przy swym boku szefa militarnego i szefa techni- 
cznego sztabu. Pierwszy zarządza oddziałem 
ściśle wojskowym, a drugi oddziałem dla kwe- 
styi robotniczej, rolnej, materyałów wybucho- 
wych, kopalni itd. 

Trzecim oddziałem tzw. „Wumba” jest urząd 
dla dostarczania broni i amunicyi. Czwartym od- 
Gziałem urzędu wojennego jest urząd pracy 
wojennej. 

Dalej należą do urzędu wojennego oddział 
surowych materyałów wojennych, oddział dla 
eksportu i importu oraz dla kwestyi żywnościo- 
wej. 

Jak widzimy więc urząd wojenny obejmuje 
całość gospodarczej działalności niemieckiej. 

Zasadą całej tej nowej organizacyi, jak donosi 
socyalistyczna „Int. Correspondenz", jest zerwa- 
nie z dawnym biurokratycznym systemem pro- 
wadzenia czynności. Szczególnie będzie się uni- 
kać nadmiernej pisaniny, miejsce której zajmie 
porozumienie się telefoniczne i ustne. Referaty 
techniczne będą powierzone technikom, a nie 
oficerom. 

To współdziałanie oficerów í osób cywilnych 
będzie w Niemczech czemś nowem, ale konie- 
cznem dla wykonania tak wielkich zadań. 

Firma gospodarcza „Niemcy — jak się wyra- 
ża wspomniana „Korrespondenz — to znaczy u- 
rząd wojenny, będzie miała w całem państwie 
swoje zastępstwa. Do wszystkich generalnych 
komend wysłani będą fachowi oficerowie. Oprócz 
tego urząd wojenny wyśle swych zastępców na 
objazd całego państwa. Będą oni czuwać nad 
wzmożeniem produkcyi, porównywać ze sobą 
metody pracy i zużytkowywać najlepsze doświad 
czenia na polu produkcyi. Zastępcami tymi będą 
głównie docenci i słuchacze wyższych szkół te- 
chnicznych, którzy będą w tym celu uwolnieni 
od służby wojskowje. 

Zasadą całej tej nowej zasady będzie jak naj- 
większe wykorzystanie siły roboczej narodu nie- 
mieckiego, albowiem coraz powszechniej panuje 
przekonanie, iż wojna w coraz większym sto- 
pniu staje się kwestyą robotniczą. 

Największe bowiem bohaterstwo nie da woj- 
skom zwycięstwa, jeśli wewnątrz kraju niema 
współdziałania narodu. 

Każdy mężczyzna w Niemczech musi swoje 
wszystkie zdolności i pracę rąk i umysłu po- 
święcić na usługi ojczyzny — oto hasło nowej 
organizacyi. 

Ważnym punktem przeprowadzenia zasad no- 
wej organizacyi będzie zupełnie równomierne 
traktowanie członków wszystkich klas społe- 
cznych. 

Wraz z rozszerzeniem obowiązku pracy musi 
także nastąpić zwiększenie masowego wyżywie- 
nia (Massenspeisung), które daje wiele wolnego 
czasu do pracy. 

Jeśli z czysto zasadniczych względów rozpa- 
trujemy nową organizacyę — powiada wspo- 
mniany organ większości soc. partyi — jest ona 
największem  wojenno-socyalistycznem  przed- 
sięwzięciem, jakie dotychczas podjęto w Niem- 
czech. 

Wszystkie naturalne siły pomocnicze, wszy- 
stkie surowce i wszystkie siły robocze mają być 
pod zarządem centrali, a cała produkcya pod 
kierownictwem władz. 

V życiu gospodarczem Niemiec tworzą się no- 
we wartości, stawiając niemiecką klasę robotni- 
czę wobec nowych walk nie mniejszych, lecz o 
wiele większych niż w czasach pokojowych. 
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Tylko największe i najbardziej zwarte orga- 
nizacye robotnicze będą mogły wobec nowych 
stosunków zabezpieczyć interesa klasy robo- 
tniczej. 


Branting przeciwko opozycyi 
w partyi szwedzkiej. 
Przywódca socyałistów szwedzkich Hjalmar 
Branting w sztokholmskim „Socialdemokraten* 


zwraca się w ostry sposób przeciwko agitacyi 
prowadzonej przez radykalną mniejszość par- 


tyjną. 
„Cała partya, a także i cały kraj wiedzą do- 
brze — pisze on — iż agitacya t. zw. „młodo- 


cianych* jest prowadzoną tylko w tym celu, 
aby stworzyć oparcie dla pewnej grupy partyj- 
nej, która znajduje się w opozycyi względem 
dotychczasowego kierunku w partyi. Przy całej 
tej agitacyi powtarzają się zawsze te same oso- 
biste napaści i zarzuty: „kterownictwo zabagnia 
partyę, kierownictwo zdradza socyalizm, odstą- 
piło od programu partyjnego” i t. d. 

Branting kończy swój artykuł przeciwko mniej- 
szości słowami, które ze względu na mający 
się odbyć już niedługo zjazd partyjny, mają 
duże znaczenie. 

„System odrębnej partyi — pisze on — ukonsty- 
tuowanej samodzielnie wewnątrz partyi socyali- 
stycznej, którą ta mniejszość partyi zwalcza jak 
najenergiczniej, jest absurdem, który już dłużej 
nie może trwać. Dosyć już zawiniono wobec 
lojalności względem partyi i to w najgorszy 
sposób. Jedność ruchu robotniczego w rzeczy- 
wistości przestałaby istnieć, w razie gdyby ten 
stan, który nie jest jeszcze zupełnym rozła- 
mem, miał trwać także po lutym 1917 r. (ter- 
min zjazdu partyjnego). 


Komunikat niemiecki. — 
Berlin, 22 listopada. 


Urzędowo donoszą 21 listopada: 
Zachodni teren wojny: Grupa wojsk bawar- 


skiego następcy tronu Ruprechta: Nasza arty- 


DOBRE APARATY 
o golenia i strzyżenia. 


Ba 


I. jakości brzytwa ze sre- 
brnej stali K. 2—, 3—, 
4+—, Aparaty do golenia 


i 
FABRYK OBUWIA 
chcących wyrabiać obu- 
wie z drewnianemi pode- 

szwami — poszukuje 
Rudolf Richter, Berno, 
Sehreibwaldstrasse 28. 


z ostrzami kor. 2—, 3—, 
Podwójne ostrze rezerwo- 
we za tuzin K. 3'50, I. ja- 
kości aparaty do strzyże- 


płacąc najwyższe ceny. 


| Dra LUSTRA 


Używane korki 
każdą ilość kupuje fabryka 
„Iskra”, Kraków Łobzewska 8, 


lczeladników 


tkiem nieprzyjacielskie baterye i punkty opar- | 


Porządek dzienny obrad obejmuje między in- 


cia. Żywy nieprzyjacielski ogień padał na nasze i nemi: 1. Sprawę żywienia najuboższej dziatwy, 


stanowiska z obu stron Ancre i w lesie St. Pier- 
re Vaast. Nie było żadnej walki piechoty. 

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: W 
Szampanii i w obszarze Mozy w poszczególnych 
godzinach dnia ożywiła się czynność artyleryi. 

Wschodni teren wojny: Front wojsk ks. Leo- 
polda bawarskiego: Nic istotnego. 

Front wojsk generała pułkownika arcyksię- 
cia Karola: W obszarze Ludowej (w Karpatach 
Lesistych) przedsięwzięcia patrolowe przeprowa- 
dzili strzelcy niemieccy według planu i przy- 
prowadzili 40 jeńców. Uderzenie odciążające w 
sąsiednim odcinku rozbiło się krwawo. Na 
wschodnim skraju Siedmiogrodu tylko małe 
działania bojowe. 

Wojska niemieckie i austro-węgi 'rskie na pół- 
noc cd Campolung odparły także w nocy pono- 
wbe rumuńskie ataki. 

Nad Aluta wydarto Bumunom w zaciętej wal- 
ce kilka ważnych miejscowości i obwarowanych 
wzgórz. 

Nasza niechota stoi przed Crajovą, dotychcza- 
sową siedzibą komendy I armii rumuńskiej. 

Bałkański teren wolny: Front wojsk mar- 
szałka Mackensena: Nie licząc oguia działowe- 
go, żadnych szczególnych wydarzeń. 

Konstanca i Czernawoda były ostrzeliwane. 

Nasze eskadry lotnicze obrzuciły bombami u- 
rządzenia kolejowe w Bukareszcie. 

Front macedoński: Między jeziorem Prespa i 
Czerną przeciwnik przednienii wojskami wcho- 
dzi w czucie z pozytyami niemiecko-bułgar- 
skierai. 

Serbskie uderzenia na poszczególnych miej- 
scach irontu Mogleny, przygotowane silnym o- 
gniem, rozb”>y się. 

Na zalanej równinie Strumy starcia oddzia- 
łów wywiadowczych. 

Pierwszy generalny kwatermistrz: Ludendorff. 
0 W 


Z miasta. 


Rada miasta Krakowa odbędzie zwyczajne po- 
siedzenie we czwartek, dnia 23 b. m. o godz. 5 
popołudniu w sali obrad Rady miejskiej. 


Poszukuje się 


szewskich. |rutynowanego, 


Bliższych wyjaśnień udzieli | katolika, przyjmie adwokat 
C. k. Urząd kolei północnej | Dr. MUSSIŁL, ul. Karmelicka 15. 


Kraków. cia Raki 2 a Ta 
Domku wiejskiego 

specyalisty kosmetyki |z 2 do 3 morgami gruntu 
w okolicy Krakowa w bli- 


lekarskiej il 
skości lasu i stacyi kolejo- 


uczęszczającej do szkół miejskich, przedewszy- 
stkiem na czas miesięcy zimowych: 2. Wyzna- 
czenie kredytu w kwocie 20.000 kor. na zasiłki 
przygodne dla instytucii dobroczynnych pry- 
watnych; 3. Przystąpienie gminy m. Krakowa 
do zachodnio-galicyjskiego Towarzystwa ochro- 
ny dzieci i młodzeży w charakierze członka-za- 
łożyciela z jednorazową wkiadką w kwocie 500 
kor.; 4. Uchwalenie kredytu 10.000 kor. na urzą- 
dzenie miejskiej masarni przy rzeźni miejskiej 
w Podgórzu itd. 

Odnośnie do akcyi żywienia ubogiej dziatwy 
szkół miejskich, sekcye skarbowa i szkolna 
przedstawity wniosek, domagający się uchwale- 
nia kredytu dodatkowego w kwocie 100.000 kor. 
na ten cel, oraz wniesienia petycyi do rządu o 
przyznanie na ten sam cel wydatniejszej sub- 
wencyi. 

Kursa kształcenia kierowniczek domów dzie- 
cięcych, ochronek oraz wychowawczyń domo- 
wych otwiera krakowskie koło pań T. S. L., przy 
współudziale fachowych sił pedagogicznych. 
Kursa mają na celu fachowe, teoretyczne i pra- 
ktyczne przygotowanie wychowawczyń dziatwy 
(od niemowląt) w wieku przedszkolnym, oraz 
kierowniczek domów dziecięcych. Kursami kie- 
rować będzie p. A. Winiarzowa. Oprócz wykła- 
dów odbywać się będą ćwiczenia praktyczne w 
ochronach, żłóbkach i na wzorowym komplecie 
dzieci, prowadzonym przez kierowniczkę kur- 
sów. Jako słuchaczki zwyczajne przyjmowane 
będą osoby, począwszy od lat 16, które wykażą 
się studyami, ewentualnie złożą egzamin wstę- 
pny, nadto nadzwyczajne i hospitantki. Po ukoń- 
czonym kursie nauki otrzymają uczennice świa- 
dectwa. Nauka rozpoczyna się dnia 1 grudnia 
b. r. Ilość uczenic ograniczona. Opłata wynosi 
20 koron miesięcznie oraz 5 koron wpisowego. 
Opłata za komplet dziecinny 15 kor. miesięcznie. 
Wpisy na kursa i na komplet dziecięcy przyj- 
muje sekretaryat kursów w lokalu T. S. L., ul. 
Floryańska 15, I. p. od godz. 3—5. 


JUŻ WYSZEDŁ 


{KALENDARZYK 
KIESZONKOWY 


i 
i 


Z NOTESEM 
NA ROK 1917 


i zawiera: 

Kalendaryum. Kroniką wojennna: II i II rok'Wojny. 
wiązki zawodowe w czasie wojny. Koszta dwóch 
lat wojny. Straty w ludziach. Zasiłki dla inwalidów, 
ich rodzin oraz rodzin poległych. Czy superarbitro- 


nia K. 7:50, 8:50. Wymiana 
dozwolona lub zwrot pie- 
niędzy. Wysyłka za pobra- 
niem lub poprzednim nade- 
słaniem należytości, przez 
c. I k. nadwornego dostawcę 
HANNS KONRAD 
Dom wysyłkowy Brix 
Nr. 1380 (Czechy). Główny 
katalog darmo i opłatnie. 


wej poszukuje się celem ku- 
pna, lub dzierżawy. Zgłosze- 
© as | nia przyjmuje Biuro ogłoszeń 
Na hi otek | Feliksa Stattera, Kraków ul. 
p ę | Gołębia 1. 2. 
| 


w Krakowie zaraz do uloko- odkaża skórę, odtłuszcza 


wania 25.000 K, 20.000 K, | Patryotyczne widokówki 


14.000 K, 10.000 K, 2.000 K. |Ì wzmacnia włosy, oraz 
na czasie: 


f czyni je puszystymi. 
Du sprzedania a tab na 1) zmartwyctwotjąca Polk 

SBADIY ciemne. — Paczka 60 hal. OISKA. 

domów z komfortem. ©” | _ Do nabycia w firmie |) pakt pu Dai wojny 


domów z komfortem, 
REIMi Ska 3 ira „uii sie nazie!" 


Wiadomość w kancelaryi ad- 
Kraków, Rynek 37. |A) GŁÓWKI legionistów (2 wzorki), 


wokata Dra Mussila, Karme- 
lieka 15. tów; | 
e4420+2+072600%0 | |) Alak legionistów. 
Cenzurowane przez e. k. Mi- 


AMIE DRNSTEIN | nisterstwo wojny. Cena 8 K 


za ko S h za posyłkę po- 
leconą. Próby za nadesłaniem 

DROHOBYCZ Wysyła z 
dostarcza każdej gospo- 


1 K. Wysyła za gotówkę: Dru- 
karnia Mieszczańska Stanisława 
dyni 4'/2 kg. najlepszej 
palonej 


Tomaszewskiego, Kraków, Zaci- 


sza |. 4, 
za koron 25.— opłatnie 


4 
za pobraniem. 


„Nationa!“ jest korzystnie | 
000% z gwarancyą do nabycia. | 
Wiadomość: Juljusz Hecker, | 


ATR ED EB, D PODA MAN 
Mimo, że wskutek wojny 


lI Nowość I hon znacznie podrożały | 


P 0 d ESZW y Ignacy Cypres 


zastępujące skórę, bardzo 
trwale. Para Koron 4 Kraków, Szewska 13/18 
sprzedaje towary 


poleca firma A 
Ignacy Rajal i Syn Wada cza © 


w Krakowie 1 Brytania Anker 
Rynek główny, róg ul. św. Anny. Remontoir system 
WPYYYWHTY TY TF W WWW 


Roskopf z szwaj- 


wani bez pensyi inwalidzi mogą otrzymać pensyę 
z wojska. Nowe przepisy pocztowe, ważne od 1-go 
Organizacya centralna w latach 1914—1916. Tabela 
Dzienniczek na rok 1917. — Notes. 
nadesłaniem gotówki do Administracyi „Na- 
będą Stanowczo uwzględniane. Posyłając należytość 
Na przesyłkę 1 kalendarza można nadesłać 
ÓYBOBG000000000003%00000900098900906 


p 

Z 

inwalidów? Pedwyższenie zasiłków dla dzieci do 

8 roku życia. Prawa handłowców, powracających 

października 1916. 

KALENDARZYK KOLEJARSKI. 

turnusowa. Zapiski dla personalu maszynowego. Ta- 
bele dla poborów i dla potrącań. 

Cena 1 K. — Odsprzedawcom 250/, rabatu. 

Wysyłka tylko za zaliczką lub za poprzedniem 

przodu“, w Krakowie, ul. Dunajewskiego 5. 

Zamówienia bez nadesłania z góry należytości nie 

wraz z prenumeratą należy to uwidocznić na od- 

cinku przekazu lub czeku. 

należytość 1 Kor. markami. 

Opłata porta 10 hal. za wysyłkę 1 kalendarza. 
ORAZ RRARRNNNNZNNNNNANAJ 
EEFEGFEEREEEEEGEBE 
a x 
Nieustająca Wystawa 


carskim werkiem 
i pięknym łańcuszkiem tylko 
ze K 590. Amerykański ele- 
ktryczny złoty Remontoir kie- 


ZZOZ A raae: a ha LJ a LJ 
k „S$ l dit* . . . 
OBUWIE | zizesper, [AID WE Widni eee amera ta LIgl Pomocy przemysłowej 
o 1 WT. ja ———>MM M LeLo dn . 
z drewnianemi pode- inym łanowsakiem K È, koza wiszą JAR towa- Kilku Veb para ul, Straszewskiego 28. 
rebrny Roskopf o 3 koper- | rów : sukna, aksamitu, jedwa- | ? ybór nowych, na sezon przedświąteczny przy- 
szwami, wygodne, lek- 16-—, Sta- > ) i S 
kie, e cA e gy lawy demaki PAREC K aeaii DD e dolnych ŚJUISATZY | gotowanych wyrobów: Kilimy, hafty, kosze na 


© 10—, Budzik najlepszy K 5'50. | po takowych, lub z przynie- maszynowych papiery i kwiaty, majolika, papier lwowskiej 
Rud. Richter Tańcuszki srebrne od K 3—. ! sionego materyału, na zamó- | znajdą natychmiastowe zaję- | fabryki Niemojewskiego, perfumerye — po nader 
Stawa 2 | page smyk rd bli © pot, Edo OBR a | oo stkowanych conach 
=e j enni roki, 1it. p. Keh, ulica | kalnej w Borku Fałęckim obok _ 

m | na Żądanie darmo | opłatnie. | Starowiślna L. 36, 31. p. | Eara ZEEAOEOGSBEOGEGEBGEEFEEBF 


ZE PORE 
= A Aa =. 


I 


m0 2 Z O w p m 


Wydawca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny : Maryan Pyrzawski. 


"wa main 


Drukarnia Ludowa, Kraków, Dauajewskiero 5 (Tolefon 1310), 


-e. 


